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ZKRAJU. 


Z Wieliczki. Na posiedzenin wydziałn ra- 
dy pow. wielickiej, które się odbyło w pią- 
tek 18 bm., snmianowano dra Rotha, lekarza 
okręgowego z Kremypny, lekarzem okręgowym 
w Świątnikach w miejsee zmarłego dra H. 
Diki, Równocześnie netabilizowaro prowizory- 
cznego lekarza okręgowego dla Dobozycć dra 
Julinna Niecia. W sprawie wspólnego x Kra- 
kowem urzędu pośrednictwa pracy wybrano 
do wydzisłu zawiadowczego dra K. Sucze- 
pańskiego — zak do Zjazdu delegatów: pp 
posła Muryewskiego (Inb gdyby tenże godności 
nia przyjął p. Leopolda Eosteina), posła Sko 
łyszewskiego oraz T., Móla. Jako zastępcę do 
wydziałn zawindowczego wybrano inż. Sere 
dyńakiego, zaś do Zjazdu del. Bian, Słowika 
x Bierzanowa. 

` Nowy Sącz. Zmarł tu b naczelnik dyrek- 
oyi gkarhowej, atarszy radca Wilhelm Kob- 
man, przeżywszy lat 72. Śp. KRobman zaży- 

al powszechnego poważaniu ; osierocił żonę 
i dwóch synów, komiaarzy skarbowych. 

G. Morska Popławska I A. Mielawski 
wraz ze awojem doborowem towarzystwem 
rozpoczynają 18 b. m. przedstawienia w Rze- 
szowie głośną aztaką Andermana „Sobótki“, 
Oboje artyści liczą awoje role w tej aztnee 
do najświetniejszych kreacyi; niewątpimy, że 
publiczność tłnmnie przywita ulubieńców Kra 
kowa, tembardziej że wykonanie aztnk w 
całości nie pozostawia nie do życzenia i o 
całe niebo przewyżaza ioterpretacyg zwykłych 
towarzystw prowincyonalnych Na drugie 
przedstawienie odegrają artyści pełne poezyi 
į humoru „Odrodzenie“ z panią Morską w 
roli chłopca Vittorino, znakomicie przóz nią 
odtwarzanej, jak również z panem Mielew- 
skim, doskonałym mistrzem Silvio. 

Na wystawia przemysłowa - rolniczej w 
Buczaczu otrzymali z przemysłowców zacho- 
dnio galicyjskich nagrody następnjący wy- 
atawcy: Medale złote: 1) Fabryka L. Ziele- 
niewskiego z osohnem nznaniem za zasługi 
około podniesienia przemysłu fabr. i znako- 
mite wyroby maszyn i odlewy. 2) Zakład wi- 
irażowy prof, KEkielskiego i A. Tocha za wi- 
traže i obrazy mozajkowe. 8) Michał Mięso- 
wicz z Korczyny (pod Krosnem) za wyroby 

Pikackie. — Medale srebrne: 1) Brhcia Frosa- 
lich, Nowy-Sącz, za pługi. 2) Tow. akc. tka- 
ckie łańcuckie za wyroby tkackie, 8) Fabry- 
ka wozów Jana Brenceka, Dembica, za wozy 
z opatent. żelaznem zamknięciem. 4) Fabry- 
ka konserw Śliżyńskiego w Lisku. 6) Fabry- 
ka chemiczna „Iskra“ w Krakowie. 6) Kra- 
kowaka fabryka szczotek i pendzli, Zwierzy- 
niec. — Medale branzowe: 1) Paweł Sikora, 
Pustków keło Dembicy. 2) Jakóh Gertler, 
SCM 8) Franc. Gut, Nowy-Sącz. 4) Szkoła 
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koszykarska, Przewrotne koło Głogowa. 6) 
Jan Chudzik, Mnszyna. 6) Fabryka korków 
B. Miihiszteina, Kraków, 7) Aana Sochet, Ja- 
ało. 8) Konstanty Krieg, Rzeszów. — Listy 
pochwalne: 1) Lndwik Axmann, Kraków. 2) 
Bronisław Uhma, — Ogółem na 257 wystaw- 
ców rozdano 35 medali złotych (11 z ogo» 
bnem uznaniem zamiast dypl. honorowych), 
58 mefali arabrnych, 70 medali hronzowych, 
10 listów pochwalnych i 5 listów dziękczyn- 
nych. 

Z Białe] piszą: Długoletni burmistrz mia- 
ata Białej, fabrykant Rudolf Lucas, złożył 
awoją godność s powodu słabości, Wybór 
hurm strza odbędzia się wkrótce. 

W Bielaku o mandat z kuryi miast Biel 
sko - Skoczów - Strumień - Jabłunków (po drea 
Huasem, powołanym do izby panów) nbiega 
się inny hak ta radca budownictwa Gia- 
ther z Wiednia. Wybór odbędzie sią 25 b, m, 


DZIENNIK ILLUSTROWANY 
Cena nru wszędzie 


© ct. (6 hal.) 


I Podgórzu miesięcznia K. 1-40 
Ea vdnoszania do domn doplaca sią % halerzy, 
Na prowincyi miesięcznie K 1'60 


Prennmorata sa granicą 
mienięcanie 1 mk. 50 fem, 9 franki B0 eż. 


=æ OGŁOSZENIA—=2m 
ra wierze petitu 14 hal., za każdy 
następny raz 12 hal, drobna 
ogłoszenia po 4 hal. ad wyraza 
(minimum 50 hal.). Nadesłane 
xa wiersz petiłowy ÃO hal., spo- 
dy na każdej stronie pa $ kor. 
Ineeraty prowadzi w wwoim sa- 
w Krakowia 


(administr. „ 


od 9—1 w poł. i ad 2—5 po 


Na Lwów skład i ekupedyoya 
Agencya Sokolowskiaga 
— Pasaż Hceuamana 2 — 


Wladosmości ustnie, talefualaania | listownie prayjmuże 
rednksya — (TELEFON B13) — ad podniny 1 rana da 
godziny A wiednorem. — Rękopiiów wia wwrana się. 


Przełom na Węgrzech. 


Przywódcy stronnictwa niezawisłości od- 
bywają podróże agitacyjne po Węgrzech. 
Zarówno Kossuth, jak Apponyi, wywodzą 
w swych przemówieniach, że Węgrzy 
nie zejdą z drogi legalnej, że je- 
dnak są przekonani, iż sprawa ich bes- 
warunkowo zwycięży. Narnd węgierski za- 
chowuje zapelny spokój. Ten spokój wła- 
śnie świadczy o jego sile. 


„Akt czwarty“. 


Najumiarkowańszy człowiek w Węgrzech, 
Fr. Kossuth, tak określa w „Magyarorszag“ 
teraźniejszą chwilę w przesilenia całego 
państwa austro- węgierskiego : 

„Więc rząd. ktory urzęduje tylka z cię- 
zkiem  uaruszeniem AA 3 ma 


Panika w cyrku. (Fatra: „ 


ROSYJSKIE I AMERYKAŃSKIE | £ H] sen Rynek 87. Linia A-B 


Ze świata: Kronika ilustrowana“). 


na YA 


być pokostem pociągnięty. Nowy rząd be- 
azie zatem mieć program. a jeżeli ten 
program w sejmie większości nie uzyska, 
rozwiąże sejm i rozpisze nowe wybary 
I co dalej? Jeżeli pieniądze i przemać wy- 
głarczą. żeby naród glosował za swojemi 
wrogami, ta wynik ten będzie respekto- 
wany. Lecz jeżeli się to nie uda. to wy- 
rok narodu zostanie znowu skasowany 
z powołaniem się na to, że wynik wybo- 
rów jest dziełem agitacyi i demagogów 
Pontrą będzie zatem najbliższa przyszłość 
narodu; tem świetniejszą będze dalsza 
przyszlość. Albowiem system, który olbrzy 
miemi krokami do absolutyzmu pędzi, nie 
może stę utrwalić. Należaohy chyba zroz- 
paczyć, gdyby w wieku XX. naród szla- 
chetny i tysiącletnia konstyłucya mogły 
zostać zniszczone — przez moc, poza któ 
rą kryje się pusta nazwa. które nie ozna- 
cza nawet geograficznego pojęcia. Tą pu- 
ztą. nazwą jest pnatrynckie cesarstwo, któ- 
Tego siła polega tylko na militaryzinie, 
którego żołnierze są wszakże brani z uci- 
śnionych narodów, Mowię narodów, a 
mietylka o uciśnionym węgierskim naro- 
dzie. Gdyż jeżeh w Wegrzech, na klasycz- 
nej ziemi konstytucyjności nastanie abso- 
lutyzm, zapanuje on niebawem tak samo 
wt zw. Austryi, gdzie już od wielu lat 
tylko maska konstytucyjnego rządu jest 
widoczną. 

Jest to niezaprzeczonym faktem, że w 
Austryi Niemcy są mniejszością. Mimo ta 
doradcy dworu mie chcą zrzec się hegemo- 
nii Chcą oni wmówić w naród węgierski, 
że istnieje państwo węgierskie, Cóż to za 
państwo, które mema nawet tej siły, że 
by język jego zapanował w armii, lecz 
musi ustępować niemieckiemu! Nie naród, 
ale Korona przekroczyła granicę, Jest to 
sprzeczna z zasadami  kanstytucyjności, 
żeby człowiek. choćby był krolem, czynił 
jakoby na wieczne czasy niedosiężonem 
to, czego cały naród gorąco pragnie. Czę 
ste uvywanie prawa „veto“ przez Koronę 
było wszędzie i zawsze wilkim błędem. 
Narod nie wypowiedział slowa „nigdy“; 


42) KOLOMAN MIKSZATH 


Gzarodziejski parasol. 


Powieść x węgierskiego 

— No, i w Abellowej gadali ludzie, co 
mój tate centy z aniołkiem wykupy- 
wał od chłopów po cztery centy ad sztu- 
ki. Ny, to ja miszlał, co un byl już my- 
szigene. Ale potem tom zniarkowal, że 
tak me było. 

— Więc on jeszcze nie był obłąkany ? 

— Nie, bo w kilka dni potem przyszły 
do Abellowy dwa żydki a każdy miał wo- 
rek z cantami z aniołkiem: to znów 
chłopy w Abellowej płacili za nie pa trzy 
centy, bo miszleli, ca une warte są cztery. 

— Więc cóż z tego? 

— Pan sze piła, co z tego? To z tego, 
że te dwa żydki oszusty mojemu tate ka 
zali kupować te centy i zrobili jego także 
oszustem ! Aj waj, ja teraz przecie miszle, 
co un już wtedy nie miał spełna rozumu, 
boby sie nie dał takim oszustom wziąć 
na kawal. A putem poszedł przez Wysoką 
Horę do Dolinki, ale ea tam robi, me 
mogliśmy się dowiedzisć, ch é tam sie 
dział przez dwa dni. Pewnem jest tylka 
że już w sąsiedniej wsi Sztrecznyo dzieci 
za nim biegły z krzykiem i z niemu sę 
wyszmiewały jak z proroka Eliasza; a ta 
te rozwiązał swój worek i począł na dzie 
ci rzucać różnym towarem. Aj waj, te 
chłopcy w Sztrecsnyo po pięćdziesięciu la- 


uczynił to król, który się szoratko przeciw 
uczuciom narodu opancerza Lecz nie chcę 
ja Korony odpowiedzialnością obciążać... 
Rozpoczyna się nowy akt. Rzad anty 
konstytucyjny chce sobie większość zna- 
Jeść. Lecz co potem, jeżeli tylko tyle o 
siągnie, że cztery piąte narodu wstąpią da 
obozu sironnictwa niezawisłości? !4 W 
paryskim „Figaro“ pisze tenże Fe. Kos- 
suth: 

„Kraj chce, żeby armia węgierska byla 
narodową. Czyliżby Frarcya ścierpiala, 
żeby armią francuską niemieccy ofiserowie 
komenderowali, żeby język komendy był 
niemiecki żeby sztandar zamiast sławnej 
trikolo y francuskiej był niemieckim | Myśl 
taka jest już święlokradztwem. Taka idea 
to absurd, śmieszność idyotyzm, brutalność. 
Gdy dwór przekonał się, ża woli narodu 
nie ugnie, rząd połączył się z anarchiczne- 
mi socyslistami. My walczymy za wolność 
przeciw autoktacji, za prawność przeciw 
pogardzie praw, za porządek przeciw anar- 
chi.“ 


W DOMU TOGO. 


Po raz pierwszy przybędzie du Earopy © 
akadra japońska, z rewizytą w Anglii, któ 
rej fota włuknie w Tokio kotwicę zarzneiła. 
Dowodsić będzie eskadrą wielokrotny zwy. 
cięzea, cichy lew T ogo. Cotu za człowiuk ? 
jaka jast jego rodzina, jaki dom? Warto po 
ałochać jak to wygląda taki szmnraj. ry- 
oein w Japonii. 

Małżeństwo polega tam na tej znandzie, 
te mąż i Żona dzielą pomiędzy Biebie przeę, 
której utraymanie rodziny i prowadzenia do 
mu wymaga. Głową w domu to jest kiero- 
mniogką cnłego zarządu jest Japonka, um'e ona 
też reprezentować dom zręcznie, sumiennie, 
godnie, że jena uczyć się tego od miej  Żna 
un jest akarbnikiem dochodów domu, on, To 
go jej oddaje całą awoją, niesłychanie ekro- 
mną pensyę, ona prowadzi wychowania dzie 
oi Pani Fulnuko Togo, małżonka admirała 
ma zatem zupełnie wolną rękę i nicograni 
czune prawo zurządzania dochodami, 


[tach będą pamiętać ten dzień, jak mydła 


pachnące, korale i scyzoryki sypały się 
niby manna niebieska Aj waj, te chlopy 
mają tam już takie przysłowie: „Raż przy: 
szedł do Sztrecsnyo zwaryowany żyd” — 
Niech cholera pociśnie Sztrecsnyo. 

— Ale słuchajże pan, pinie Moryc, mo 
żehyś już przystąpił do głównej sprawy ? 
Już jestesmy w samym środku od 
naszego interesu. W Kobolnyih tate już 
nie miał worka, ale ludzie go widzieli, jak 
się parasolem w jednej ręce a kijem w 
drugiej ręce opędzał psom. Więc tak mi 
sze, co w Kobolnyih un miał jeszcze pa- 
rasol. 

Wspomnienia tak wzruszyły Moryca, że 
po piegowatej twarzy ściekły dwie łzy a 
glos jego brzmiał głucho : 

— Wszędzie my za nim szukali, ale 
nigdzie chiopy już o nim nie wiedziały. 
Dopiero w Lehocie odnałazł się ślad. W 
nocy, kiedy była burza, zapukał do cha 
łupy stróża pol ego na skraju wsi, ale ten 
go odpędził. jak zobaczył żyda. Tam już 
me miał ani kapelusza, ani parasola. Lyl 
ko jeszcze miał w ręku wielką, zakrzy- 
wioną łaskę... 

— Aha, teraz już rozumiem, dlaczego 
pan tak obszernie całą wędrówkę oma- 
wiasz. Chcesz pan dowieść, że parasol zgi- 
nal w drodze między Knbolnyh a Le 
hotą? 

— Pan ma też delikatny rozum Ja mi- 
szlę, co ten parasol musiał tam zaginąć. 


Na osobiste potrzeby męża pani Fatanko 
udziela mu odpowiednią snme pieniężną. To- 
go poblera rocznej penmi 12.0001! Tog ka- 
żdy hofrst w Austryi uważa to chyba za m 
nimnm dla siebie. Z tej pensyi wydziela mi 
żona ma jsgo wydatki 2000 K, ezy'i 40 
us tydzień 10.000 idzie na dom i sodzinę 
Dom admiruła, mały, zwykły stoi w Toki 
w dużym ogrodzie, Dzieci jet czworo, słu- 
łące jedna; pni domu spełnia sama połow 
wodziannych czynności domowych. Jeat ona 
rodu brabiańka Kajeda. Umie ona ciągle, sta 
rannie i z wielkim smakiem domek przyozda* 
biać i upiększać. Zbytku w znaczeniu eur: 
pejskiem niema tym ani śladn; prestotą od- 
znacza sią całe urządzenie, ale za to kaia 
ty, wszędzie kwiaty, w przedziwnem przy 
strojeniu. Zamiłowanie w barwzch i umieją” 
tnuść w ieh doborze i łączeniu, to ogólny ta 
lent Japrnek. 

Wntrze damu, to jakby gzkatuła z czy- 
atego, przejrzystego szła; sufity, bolkowa- 
nie z białego drzewa, bez żadnego pokoatn, 
Podłogi pokrywają gęsto trana maty, Buro: 
pę przypominają tylko łóżka dzieci, z mosi 
inych sztab ; rodzice Śpią po japońsku na zie: 
mi, na matach mając pod głowy drewniana 
podpory. 

Panna Ohiyjo Togo, czternastoletnia córka 
słynia już jako typowa, japońska pięknaść q 
ayn najstarszy służy już w marynarce, jako 
kadet okrętowy. Najwyższa prostota panuja 
w gabinecie admirała ; nic tam nie widać tyl- 
ko dwa prosta stoły, s na mich kaiępi i ma- 
py. Na froncie domu wyryty jest na jednej 
heloe napia: Togo. Dopiero gdy sią zaczęły 
odbywać przed domem admirała owacye i wę- 
drówki, kazała tam pani Togo umieńcić ele= 
ktryceną lampkę. 

Rodzina Togo niema ani powozu, ani rik- 
szy (małego przez kulisów popychanego wóz- 
ka), To było jednym z powodów, ża zaraz 
z początkiem wojny sprawiono jednemu ayno- 
wi Miorn, rower, ażaby mógł biegać po wia- 
domości do miasta i rychło je przywa 
matoe- 

Inny to świat, inni ludzie; ma się czego 
noryć od nich Europa. 


— I ja tak sądzę, panie Moryc, ale to 
tyle. co nic. Bo ojciec pański mógł też 
gdzieś w lesie porzucić parasol. A jeźli ga 
chłop jaki znalazł, to w najlepszym razie 
poniósł ga na pole, aby z niego zrobić 
strach na wróble. 

— To nie stało się, Ja wiem, co się 
zrobialo. 

— Mów pan! 

— Przez przypadek dowiedziałem się, 
bom nie szukał parasola, tylko mojego ta- 


te Na gościńcu pod górą Kwiat spotkali., 
śmy jednego garncarza, ca wiózł garnki. 
"Ten garncarz un lubiał dużo gadać, Ja 
sie jemu też pitalem, czy nie widział po 
drodze starego żyda. A on mi powiedział, 
że midział takiega żyda przed kilku tygo- 
dniami w Glogowej podczas ulewy, właś- 
nie jak nad jakiemś dzieckiem w koszyku 
przed chałupą rozpostarł czerwony para 
sol i poszedl dalej w deszcz. 

Młody adwokat nie mógł formalnie" 
stać na*miejscu : 

— Mów pan, mów pan. Co dalej było? 

— (o miało bicz dalj? Dalej nie nie 
było. Ja wiem tylko tyle, al» to jest pe» 
wne. Garncarz opisał dokladaie mojego ta- 
te — a Głogowa leży między Kobolnye 
kiem a Lehotą, 

— Ta są już ważne date. No, dziękuję 
panu Misz pan lu pięćdziesiąt gułdesów 
za informacye. 


Oiag dalszy nastąpi. 


Koniekcyę dziecinną |£ Franciszek Marti 
w wielkim wyborze i po niskich cenach | © dawniej „FELICYA", Rynek gł. I. 12. 
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Co słychać 


w mieście? «5 paźdriernika 
KALENDARZ. 
Dziś we środę Łukasza Ewangelisty, — 
Jutro wa czwartek Piotra z Alk. — Poju- 
trze w piatek Felicyana biak. męcz. 


Środa. 
Teatr miejski. „Birbant*, trywialna ko- 
medya w 4-ch aktach Oskara Wilde'a (popu 


larne). 
e s 


Zamardowanie B-latniej dziawczynki, 
Przed dwoma tygodniami aresztowala ekap. 
zytura policyi w Podgórzn niejaką Btefanię 
Dymkównę, wyrobnicę muraraką, a to pod 
zartniem zamordowania 9 letniej Maryi Ko 
lasównej w Lndwinowie Po przeprowadze 
niu ścisłego dochodzenia okazało się, że po- 
dejrzenie było zupełnie bezpodstawne, gdyż 
Dymkówna, sierota po nauczycielu ludowym 
wykazała z największą ścisłością swoje alibi, 
Przedwczoraj zatem sędzia śledozy dr Wł. 
Kisiel, prowadzący śledztwo w tej spra- 
wie, wypnócił Dymkówną na wolność. Bie 
dna kobieta, która przez dwa tygodnie sie 
działa w areszcie śledczym pod zarzutem tak 
atrasznej zbrodni, odzyssała wprawdzie wol 
ność, lecz kto jej wynagrodzi cierpienia, któ 
rych niewinnie doznała przez tyle dni? 

Tajemnicze Indywiduum. Pod tym tytu 
łem, doniosły dzienniki krakowakie o are- 
sztowaniu Jana Batki, jako podejrzanego a 
apelnienia morderstwa na dziewięcioletniej 
Kolasównie w Ludwinowie, Śledztwo, która 
prowadził radca policyi p. Kostrzewski wy 
kazało, jednak, że podejrzenie przeciw Batce 
jest nieuzasadnione, wobec tego wypuszczono 
Batko natychmiast na wolaość. 

O sprzeniawierzenie. Przed sądem przy 
siggłych pod przew. r. Windakiewicza 
btawał wczoraj Józef Holyat, liczący lat 
68, były wójt gminy Gawłów, oskarżony o 
zbrodnię sprzeniewierzenia fauduszów gminy. 
Oskarżenie wnosił radca proknrator Ohtnła- 
wicz, a bronił adw. dr Flach, 

Ponieważ o gospodarce gminnej w Gawło- 
wia rozchodziły sig niekorzystne wiadomości, 


CARRIE 
telegrafisika, 


Romans z dystansu Cheerokijskiego kolei 
Zachodniej) 
2) napisal 
Kapitan dack Crawford. 
= 
Jakże okrutnie zostało zdruzgotane mo- 
je bóstwa! Po odejściu pociągu, siedzia- 
lem oszołomiony, i tak byłem zaabsorho- 
wany przetrawianiem tej niespodziewanej 
wiadomości, że zapomniałem zatelegrafa- 
wać o ruszeniu pociągu. 

Qtrzymawszy porządnego nosa od na- 
czelmka ruchu za takie niedbalstwa, wpa- 
dlem w większą jeszcze wściekłość Ledwie 
aparat wystukał zasłużoną naganę, zakoń- 
czoną zwykłym deserem : „niech się ta 
więcej panu nie zdarzy“, gdy odezwał się 
sygnał z Edmond. Dotychczas, na ten sy- 
gnał zryw.łem się, jak na sprężynie, lecz 
teraz nie czułem chęci rozmawiania z po 
tworem, stojącym u aparatu owej stacyi. 
Niezbyt delikatnie odpowiedziałem na we- 
zwanie: 

— Powiedz „Sd“ (mój sygnał) czemuż 
się nie odzywasz? Spałeś, czy czytałeś list 
od narzeczonej ? 

Skrócone na sposób telegraficzny pyta- 


kapelas, Cylindry, KI 


P. & G.Bahiga, Wiik. Plessa, Scotta, Borsalino, Pichlera- 


przeto wydział rady powiatowej w Bochni, 
jako przełożona władza urzędn gminnego w 
Gawłowie, sarządsił lnstracyą majątku gmin- 
nego, na podatawia której okazało się, ża z 
majątku gminy brakuja 571 kor. Hołyst 
przyznał się, że pieniędzy tych nżył na wla- 
ane potrzeby i zobowiązał się je zwrócić, O- 
prócz tego Hołyst, jako naczelnik gminy 
kciąpał sobie datki konkurencyjne na budo- 
wę kościoła w Gawłowie. Na cel ten zainka 
gował obwiniony 1554 kor. Część pieniędzy 
wręczył prohoszczawi, a 314 kor. zatrzymał 
dla siebie. Obwiniony przyznał się do za 
rznconych mn czynów i tłómaczył się, że 
nie wia w jaki sposób pieniądza mu się ro- 
zeszły. 

Na podatawie werdyktn sędziów przysię- 
glych, który postawione mu pyłanie w kie 
runku zbrodni gprzeniewierzenia zaprzeczyli, 
trybunał wydał wyrok uwalnizjący Hołysta 
od wiay i kary. 

Kradzież losów. W mieszkaniu p. Fran- 
ciszka Albina, właściciela składn maszyn w 
Podgórzu, przy nl. Wolskiej i. 1 skradł 
niewzśledzony sprawca z zamkniętego biur- 
ka dziewięć losów, mianowicie: austr, czerw. 
krzyża: ser. 2.861 nr, 48 i ser. 9.821 n. 
4, dalej węgierskie czerw krzyża: ser. 5.753 
u. 48, Ber. 6.777 n 38 i ser. 7521, n, 88; 
czerw, krzyża włoski ser. 7.133 n. 17; Ba 
myliki ser. 486, n. 48; serhaki tabaczuy ser. 
1119 v. 6 i los Krakowski nr. 31.345. 

Ukarana niewierność małżeńska. Kondu- 
ktor kolejowy K. z Podgórza, otrzymawazy 
15 bm. tak zw, milówkę w kwocie kilkadzie- 
sięcin koron, sezkolwiek śonaty, a nawet ma 
jący dzieci dorosłe, postanowił zahawić się 
po kawa!ersku poza domem i w ten sposób 
przypomnieć sobie „dawne, dobre czasy“, — 
Udał się więc na Kazimierz i tu znalazł wkrót- 
ve weacł» towarzystwo w oschach; Falikay 
Lubiak Aleksandry Lelek i Władysława Wo 
decwiego. Dwie pierwsze znana są z lekkiego 
życia i młóczęgoatwa, zań Wodecki z pocią 
gu do cudzych rzeczy i próźniactwa. Natu 
rulnie konduktor nie by? bliżej poinformowa: 
ny a ogobistych przymiotach awych znajo 
inych, to też z całą swobodą począł nig z 
nimi zabawiać po szynkach kazimierskich, ad 
aobio pałkę zupełnie zulał i uanął. Na to 


tylko czekało godne towarzystwa, które pi- 


nie, doprowadziło rozdrażnienie moje do 
pasyi. Jakiż byłbym rad tej rozmowie przed 
ową fatalną informacyą I 

Ale teraz! 

— Nie wiem, co panią mogą obchodzić 
moje zajęcia. Nie mam teraz czasu na TOZ- 
mowy, 

Trzasnąłem kluczem z taką furyą, że 
mało nie pękł przerywacz. 

— Niech pan tak nie bierze do serca 
„Dr* (naczelnik ruchu) — zabębniło raz 
jeszcze. — Jak będziesz w dobrym bumo- 
rze, to się odezwij. Mam ci coś ważnego 
do powiedzenia. 

Szlachetniejszy jakiś instynkt buntował 
się we mnie przeciwka brutalnemu trak- 
towaniu tej kobiety. Czy ona mnię w błąd 
wprowadziła? czy mówiła, że jest młodą 
i ładną? Czy za to zasługiwała na karę, 
że była wdową i brzydką i że miała dwo- 
je dzieci, niezawodnie równie brzydkich 
jak i ona? Jakiś wstyd mię ogarnął za 
popełnioną niegrzeczność i, dotykając lżej 
klucza, odpariem : 

— Przepraszam panią. Sirasznie mię 
dziś bali głowa; jestem z*y jak pies; co 
pani miała mi do powiedzenia ? 

— Q jakże mi pana żal! Miałam wła- 
śnie odwiedzić pana. Przenoszę się da 
Arkanzas-Qity. Przed odjazdem chciałabym 
zobaczyć moją starą stacyę. 

— A więc odchodzi stąd? Była to nie- 


i 
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jenego konduktora dokładnie zrewidowało i 
zabrało mn pugilsrea z kwotą 66 K. Powia- 
domiona policya przyareaztowała sprawców i 
nodatawiła ich da gądn. gdzie odpowiedzą za 
awg sprawkę. Nie trzeba dodnwać. że zarój 
wna Wodecki, jak i jego towarzyszki do kra- 
dzieży się nie preyznają. Wodecki, typ zło- 
dzieja i rzezimieszka, twierdził z całą stanow- 
czością w policyi, że „jakhy ukradł, taby nią 
rezyznał, ho w tem nie ma nie złego i wol- 
na kraść, jak nikt nie widzi, ale niewinnie 
nie pozwoli się posądzać*, 

Znowu bogacz trudniący się żahractwem. 
Ekegozytnra polieyi w Podgórzu przyśre- 
sztowała przed kilkm dniami Fiechla i 
mana, za natrętną żebraninę. Przy rewizyi 
znaleziono przy „biednym“ żebrakn kwotę 
569 kor, i książeczkę kasy oesczędnońści m. 
Krakowa na kwotę 1620 koron. Kleinman z 
zawodu niby azewc, mieszka na Wolnicy na 
Kazimierzu, ale w rzeczywistości nie zajmu- 
ja sią szewatwem, ale żebrze po nlicach i to, 
jak widać, przynosi mn ładne zyski. Oszu 
kuńczego żebraka odstawiono do podgórskie- 
go mądu i tutaj akazany został na cetery ty- 
godnie aresztu. 

Jemtto już drugi podobny wypadek, gdyż 
niedawno pisaliśmy o niejakim Herarhu Mo- 
achkowitan, który również trndnił się żebra- 
ning, choć ma dużą kamienicę w Podgórzu 
i aklap, * 

Kursa wlaczorna ogrodnictwa. Wpis na 
kuraa wieczorne ogrodnictwa urządzone ata- 
raniem Towarzystwa Ogrodniczego w Krako- 
kowie odbywać się będzie w lokalo Towa- 
rzyatwa ml. Gołębia I. 18,od 20 październi= 
ka codziennie z wyjątkiem niedziel i ńwiąt 
między godziną A a 8 wieczorem. Wykłady 
rozpoczną się w dniu 3 listopada, 


Repertoar teatru mlejskiaqa. 

We czwartek 19 bm. „Lekkomyślna aio- 
atra“, komedya w 4 ch aktach Wł. Perzyń: 
skiego. 

W piątek teatr zamknięty. 

W achotę 20 bm. „Majnter", komedya w 
3 aktach Hermana Babra (nowożó). 

W niedzielę 21 bm, „Ponad sily“, sztuka 
w 2 częściach (w 6 odsłonach) przes Rjoar- 
stjerne Bjoernaona, w przekładzie J. Kadpro- 
wicza. 


| aaa 


mała pociecha. Idzie do biura, gdzie jest 
dość roboty; nie hędzie miała czasu do 
prowadzenia rozmów. Kiłka gadzin jej wi- 
żyty można jeszcze wytrzymać i, jakkol- 
wiek nie pozwoliłhym nikomu nazwać się 
kłameą, zapewniłam ją, że wizyta jej bę- 
dzie mi nad wyraz przyjemną, a czas tu- 
taj spędzony postaram się jej uprzyje- 
mnić. 

Gdy popołudniu zagwizdał pociąg towa- 
Towy, poczułem, ża j'stem silnie zdener- 
wowany. Zdecydowany na kilka godzin 
męczarni, uzbroiłem się w odwagę i wy- 
szedłem na platformę, Wsgon slużhowy 
stał na samym końcu; konduktor poma- 
gal właśnie memu gościowi wysiadać z 
wagonu. Oboje skierowali się ku stacyi. 
W tej samej chwili aparat wezwał mnie 
do biura; gdy skończyłem robolę i wy- 
szedłem na platformę byli już blzko. Spoj- 
rzałem zdumiony Kształtna, drobna pa- 
stać, szaro ubrana, w również szarym ka- 
pelusiku, z |od którego wydobywały sią 
kasztanowałte zwoje prześlicznych włosów, 
otaczając cudną twarzyczkę Serdecznie się 
śmiała z jakiegoś dowcipu swego towarzy- 
sza, a zdawała się, że powietrze rozbrzmie- 
wa czarodziejską muzyką. Osłupiałem for- 
malnie, gdy stanęla przedemną. Zaledwie 
rzuciwszy na mnie modrem okiem, chciała 
pójść dalej gdy konduktor zatrzymał ją 
słowami: 


pies son [fzisław Zdanowicz 


Krakowle, ul. Sławkowska 3. 


Samohojstwa młodej dziewczyny. W sie 
ni domu przy ul, Śzewskiej i, 12 padł wozu 
raj około godziny 6 wieczorem strzał rowol- 
werowy. Wymierzyła go do siebie Ryzslia 
Benowska; liczy lat 21, zatrudniona jest w 
tntejszej fabryce csgar. Powód zamachu nie 
Ezczęśliwa miłość. Przybyły lekarz, dyżurny 
Pogotowia stwierdził ranę postrzałową w pra- 
wej piersi i po założeniu prowizorycznego o 
patrunku, przewió.ł chorą na oddział chicar- 
giceuy szpitels ów. Łuzarza. 

Cała ulica Szewska była zaalarmowana tym 
wypadkiem. 

2 targu na warzywa. Na wczorajszy — 
jeden s największych przedzimowych targów 
— dowieziono bardzo dużo ziemniaków i ka 
pusty, Za ziemniaki s powodu dowozu pla 
cono nieco niżej. aniżeli na poprzednich tar 
gach to jest vd 220 kor. do 260 kor. za 
korzęc. Kapusta również obniżyła się cokol- 
wiek w cenie; za kopę płacono od 8—4 
koron. 

Wieczór muzykalna-wakalny. Stow. urzę- 
dniczek pocztowych nrządziło wczoraj w sali 
„Eleuteryi* wieczorek mnzykalno - wokalny. 
Prawdziwą atrakcyą wieczoru był śpiew so- 
łowy prof. Baray, którego precyzyjnem wy- 
konaniem utworów mieliśmy już niejednokro- 
tnie sposobność się zachwycać, Również i p. 
Ozerwińskiej, b, nez. konserwaterynm, należy 
się mekłamane nznanie za jej ápiew,ʻ{o miłej 
barwie głoma mezzo sopranowego i świetną 
interpratacyą utworów. Nie mniej wyszcze 
gólnić należy solową grę na skrzypcach p. 
Podlodowskiego, tchnącą Bilną ipteligencyą 
artystyczną, głębokiem zrozumieniem przy 
nader rzewnem a pięknem pociągnięciu smy 
czka. 

P, Senowaki wypełnił resztę punktów pro- 
gramo, grając na cytrze, lub dyrygując or- 
kiestrą mandolinową, której produkcye wy- 
padły znakomicie. W końcu p. Lubański de- 
klamował wcale poprawnie. 

Niestety tylko lokal okazał aig zbyt szezu- 
płym i zgoła nieskustycznym na tego ro 
dzaju prudukcye, Wśród wielu osób z inte- 
ligencyi był ubecny p. Biliński, dyr. poczt 
i telegrafów, oras p. Dawidowski, b. dyr. 
poczty. 


Przeciw handlowi. dziewczętami. 


Siedllakami największego zepsucia Buda- 
paszt i Lwów. 


W Bremie odbył się dnia 12 hm. kon- 
gres przeciw handłowi dziewczętami, który 


|rzucił jaskrawe światła na stosunki, pa- 


nujące w wielkich miastach. Przewodni 
czący kongresu, poseł v. Kireksen, wspo- 
mnial w swej przemowie o centralach dla 
zwalczania handlu żywym towarem, które 
na podstawie paryskiej konwencyi w roku 
1902 — zorganizowane zostały w osta- 
tnich czasach w wielu państwach Europy. 
O tych centralach do tej pory nie wiele 
słychać, choć już podjęły swą działalność. 

Ausiryacką centralą jest dyrekcya poli- 
cyi w Wiedniu. Agendy tej centrali, która 
weszła w życie przed kilku tygodniami, 
są bardzo obszerne. Wiedeń jest główną 
stacyą przechodnią dla handlu dziewczęta 
mi, które pochod q gównie z Galicyi i z 
Węgier i setkami są wywożone do domów 
rozpusty w Ameryce południowej, na 
Wschód do Rumunii i Turcyi, a także do 
Belgii i Portugali. Trzeba więc baczną 
kontrolę rozciągnąć nad dworcami i hote 
lami. Policya nie ma latwego zadania, bo 
handlarze dziewcząt tworzą wyrafinowaną 
szajkę zbrodniarzy. 

Wiele roboty nastręczają policyi także 
pewne inseraty. Niektóre inseraty za 
wierają nawet niby pełne (ale fałszywe !) 
imię i nazwisko jnserującego. W jedaym 
poszukuje ktoś n. p. 80 panien sklepo 
wych, w innych jakiś „kapelmistrz“ orga- 
nizuje kapelę damską itp. 

Dziewczęta są niezwykle łatwowierne— 
i lekkomyślne i idą masami na lep takich 
ogłoszeń Czasami jednak zwracają się do 
policyi z prośbą o zbadanie sprawy. — 
W większej części wypadków policya, za 
siągnąwszy informacyi, musiala przestrzedz 
dziewczęta przed handlarzami „żywego to 
waru", 

Na kongresie przemawiało kilku mów- 
ców. Na uwagę zaslużyły wywody dymi 
syonowanego majora Wegenera. 

Major Wegener złożył roczne sprawo- 
zdanie, w klórem wywodzi, że główną 


(przyczyną moralnego upadku dziewcząt 
obok nędzy jest lekkomyślność i pogoń za 
rozmaitoś ią. I tak wedle obliczenia dra 
Du Chatelet, opartego na opowiadaniach 
5000 kobiet lekiiego prowadzenia się — 
okazuje się, że 590, dzieweząt podało nę- 
dzę jako główny powód swego upadku. 
Mówca wyłuszcza następnie, że zagrani- 
czne podróże komitetu, podjęte w celach 
informacyjnych, spotkały się szczególnie w 
Turegi i Grecyl z niesłychanemi trudno 
ściami, Wszędzie słychać było ciężkie za- 
rzuty przeciw żydowskim handlarzom z 
Węgier i z Galicyi — i stwierdzić znowu 
przychodzi, że głównem siedliskiem zepsu- 
cia na świtcie są miasta Budapeszt i Twótw. 

Komitetowi wskazano w Budapeszcie cały 
szereg osobistości. wysoko położonych, któ- 
re mogą być nazwane spólnikami handla- 
rzy dziewcząt, gdyż stoją z nimi w stosun- 
kach, aby za ich pośrednictwem otrzymać 
dla siebie młode dziewczęta. — Jest także 
rzeczą stwierdzoną, że w Węgrzech niższe 
organa policyjne stoją na usługach han- 
dlarzy dziewcząt i właścicieli domów pu- 
blicznych. 

W Buenos-Ayres pośrednicy wpychają 
w ręce każdemu przybywającemu cudzo+ 
ziemcowi t, zw. „wesoły przewodnik“, w 
którym znajduje się dokładny spis 83 do 
mów publicznych. Z liczby tej 45 jest w 
rękach niemieckich żydówek*. 

Obecnie, dzięki zorganizowaniu centrali, 
uproszczona jest ogromnie droga docho- 
dżeń przeciw kandlarzom dziewcząt. Biu 
rokratyczna droga instancyi (od konsula 
do ministeryum ete.) została uproszczona, 


— i być może, że teraz akcya przeciw 
handlowi żywym towarem będzie skute- 
czniejszą. 
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Sejm galicyjski. 
(Telefonem). 
Lwáw. Marszałek otwiera posiedzenie a 
godz. 11:45. 


Malachowski, Głąbiński i tow. 
zgłaszają dodatkowy wniosek, aby sejm 


— Przepraszam panią, panna Rankin. 
Pozwól pani przedstawić sobie kolegę. — 
Fred — oto jest panna Carrie Rankin z 
Edmond. 

Spojrzała na mnie z tak nieopisanem 
zdumieniem że mogło się tylko porównać 
z mojem własnem. 

Przez chwilę, obrzucając spojrzeniem 
naprzemian to mnie, to konduktora, wy- 
buchnęła rozkosznym śmiechem, który roz- 
chylił jej malinowe usteczka i wyciągając 
rączkę, powiedziała : 

— To potwór dopiero, ten Tom Arm- 
strong | Mówił mi, że pan jesteś staru- 
szkiem, panie Sanders, że... że jesteś gar- 
busem i że straciłeś jedną nogę przed kil- 
ku laty, podczas spotkania się pociągów. 
Tak mi pana opisał, że długo wshałam 
się, czy się wybrać do pana. Byłam po- 
prostu w strachu | 

— Ubiję tego hultaja| — krzyknąłem, 
nie puszczając jej dłuni. — Mme wmówił, 
że pani jesteś sędziwą wdową, obarczoną 
dwojgiem dzieci, brzydką, jak grzecu śmier 
telny, a kwaśną, jak ocet! Zresztą, niech 
go tam |.. gotów mu jestem przebaczyć, 
gdy ta okropna wdowa zniknęła z przed 
ócz moich. Mam nadzieje, że te kilka mi- | 
nut nie będą niemiłemi dla pani. Proszę 
rozporządzać do woli biurem, jak równieź 
całym grodem naszym. 

— Dziękuję. Skoro i mój garbus na je- 


dnej nodze wyskoczył z mej wyobraźni, 
wejdę do jaskini bez obawy, Jak dziwnie 
wygląda moje dawniejsze mieszkanie | Ileż 
tu spędziłam samotnych dni i nacy, drżąc 
przy każdym szeleście z obawy przed In- 
dyanami, lub bandą Daltona. czatującą na 
pociąg, żeby go ograbićl Czy wolno zaj- 
rzeć da mojego dawnego pokoju? 

— Naturalnie! 

— Ta sama smutna izba, a nawet po- 
sępniejsza, jak dawniej. Pan nie utrzymu 
jesz porządku, jak się należy. Kiedy tu 
zamiatano po raż ostatni? 

Rzuciła badawcze spojrzenia, uśmiecha- 
jąc się wyczekująco. 

— Myślę, że w zeszłym tygodniu, a 
może i w zaprzeszłym.. Było to, gdy na- 
ezelnik służby drogowej przyjechał ekstra- 
pociągiem. 

Przeszliśmy do frachtowego pokoju, nie- 
słusznie tak zwanego, gdyż oprócz narzę 
dzi robotniczych, żadnych towarów nigdy 
tu nie składano. Stamtąd drabina wiodła 
do sypialni, na strych i do piwnicy. Wska- 
zując okaprone belki, gość mój rzekł: 

— Przeszłam tam, na górze, okrapne 
chwile. Wiesz pan, że tam są izolowane 
druty telegraficzne, lączące aparat z linią. 
Wskutek silnej burzy wyłączyłam aparat, 
gdy zaś po przejściu nawalnicy zamknę- 
łam znowu przerywacz, to okazało się, że 
nie ma połączenia w żadnym kierunku. 


Sądziłam z początku, że popsuło się coś 
w samem biurze, lecz po skrupulatnych 
poszukiwaniach znalazłam na dole wszy- 
tka w porządku. Wtedy po drabinie wdra- 
pałam się na strych i w tej ciemnej, za- 
kopconej i ciasnej przestrzeni znałazłam, 
że obydwa druty były spalone od pioruna. 
Ciemno tam było i pełno dokoła sadzy, 
gorąco i duszno| Musiałam w tych wa- 
runkach dokonać całej pracy przywróce- 
nia połączeń, Zostawiwszy chusteczkę na 
dole, wycierałam spoconą twarz czarnemi 
od sadzy rękami. Trzeba mnie była wi- 
dzieć, gdy zeszłam na dół! Moja hiała su- 
kienka, przysłana mi właśnie przez matkę, 
zniszczyła się na nie, twarz była czarna, 
jak u najczarniejszej murzynki, jakąś pan 
w życiu kiedy oglądał. Co najgorsze, ża 
właśnie zagwizdał pociąg pasażerski, i ja, 
nie wiedząc nic o swym powabnym wy- 
glądzie, wyszłam na platformę. Na mój 
widok pasażerowie urządzili kocią muzy- 
kę. Z każdego okna wagonu wyglądała 
szydercza twarz. Čo ja za szkaradzieństwo 
ujrzałam potem w lustrze | 

W biurze panna Rankin była jeszcze 
milszą i weselszą; Śmiech nasz rozlegał 
się po pustej stacyi, tworząc dziwny kon- 
traat z panującą ciszą pustyni. Na kola- 
cyę poszliśmy do pawilonu sekcyi, a po- 
wróciwszy, panna R. podeszła do aparatu 
i zatelegrafawała, czy pociąg, mający nie- 
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jeszcze w bieżącej sesyi zajął się sprawą 
polepszomia byłu nauezysieli ludowych w 
Galiegi. 

Stapiński zgłasza wniosek z żąda- 
niem, aby wszystkie gminy w kraju za- 
opatrzono w odpowiednie budynki szkol- 
ne i aby Wydział krajowy w porozumie- 
niu z krajową radą szkolną przedłożył 
sejmawi na następnej sesyi szczególowy 
preliminarz funduszów w tej sprawie. 

Łazarski zgłasza wniosek o tymcza- 
sowe uchwalenie dodatku drożyźnianego 
dla nauczycieli ludowych powiatu bial- 
skiego. 

Odezytano interpelacye: Krempy w 
sprawie pomieszczenia szkoły realnej w 
Żywcu; Kramarczyka w sprawie przy- 
musowego ubezpieczenia od pożarów i 
przyznawania przez sądy zbyt wysokich 
honoraryów adwokatom; ks. Wilezkie- 
wieza do Wydziału krajowego, kiedy o- 
twarty będzie ruch na linii kolejowej Tar- 
nów-Śzczucin; Stapińskiego o gospo- 
darkę drogową w powiecie lwowskim i o 
zniesienie taks egzekucyjnych od spraw 
politycznych, 

Z porządku dziennego po uzasadnieniu 
ks. Stojałowskiego odesłano jego 
wniosek o utworzenie sądu przemyslowe- 
go w Białej da komisyi przemysłowej 

Pos. Leo uzasadniając wniosek o po 
moc dla nauczycielstwa krakowskiego z po- 
wodu drożyzny, wskazał, że wniosek ten 
opiera się na uchwale rady miejskiej kra- 
kawskiej powziętej podczas oslatniej dy- 
skusyi budżetowej, postanawiającej zwró- 
cić się do sejmu o polepszenie bytu nau- 
czycieli krakowskich; wpłynęła głównie 
na to gwałtowna drożyzna mieszkań i 
najważniejszych artykułów żywności, jak 
n. p. mięsa i nabiału Podrożenie to wy 
niosło w ostatnich dwóch latach przecię- 
tnie 20—25 procent. Najdotkliwiej daje 
się ono udczuć nauczycielom, obarczonym 
rodziną, oraz wszystkim t. zw. nauczycie- 
lam tymczasowym, których liczba jest w 
Krakowie nieproporcyanalnie wysoką, a 
których cała płaca roczna nie przenosi 
600 guldenów. Wobec takiego położenia 
należy przed regulacyą plac przyjść nau- 
czycielstwu krakowskiemu z doraźoą pa 
mora 


hawem nadejść, nie idzie 
niem, 

— Nr 4 zatrzymany z powodu podmy- 
cia gruntu poniżej Guthrie — nadeszła 
odpowiedź. — Nie wiadomo, kiedy nastąpi 
naprawa drogi. 

— Boże! to już moje zwykłe szczęście | 
Kiedy tylko chcę jechać, zawsze jest spó- 
Źnienie. 

— Czy pani tak pilno zakończyć tę roz- 
koszną dla mnie wizytę — spytałem. 

— Bynajmniej. Zapewniam pana, że i 
mnie również było przyjemnie, obawiam 
się tylko zanudzić pana swą niemądrą pa- 
planiną. 

Skorzystałem z tega, żeby ją zapewnić, 
że w towarzystwie jej nie znudziłoby mi 
się do końca życia. 

Czas szybko mijał, a gdy szare obłoki 
wieczoru okryły się cieniem, zapaliłem 
lampę kinrową. 

Nadeszła depesza, że Nr 4 szczęśliwie 
przebył uszkodzony plant i około godziny 
9-tej miał przybyć do Red-Rack. 

Panna Rankin, chege się napić wody z 
lodem, oddaliła się na chwilę do pokoju 
frachtowego, gdzie była lodownia. Nie zdą- 
żyla jeszcze zmknąć mi z oczu, gdy usły- 
szałem ciężkie kroki na platformie, a w 
następnej chwili drzwi się gwałtownie roz- 


warły i zobaczyłem przed soba czterech 
y 


wu Magazyn mebli 


ze apóźnie- 


najtańszy 


poleca kampletne urządzenia pokoi araz przyjmuje wszałkia robsty dekoracy; 


Sejm przekazał wniosek pos, Lea i tow. 
komisyi budżetowej. 

Następnie odeslana z porządku dzie mne- 
go do komisy! wnioski: 

p. Oleśnickiego 1) o założenie w 
Brzeżanach gimnezyum z językiem wykła- 
dowym ruskim; 2)o zmianę ustawy o ję- 
zyku wykładowym w szkolach ludowych 
i średnich; 8)o bezzwłaczną budowę gma- 
chy na pomieszczenie ruskiego gimnazyum 
w Tarnopolu. 


Listy amerykańskie. 

Po dokonaniu wyborów uzupełniających 
do komisyi, przystąpiono do obrad nad 
sprawozdaniem komisyi bankowej, która 
wnosi, aby sejm uchwalił : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu zba- 
danie sprawy zaprowadzenia obrotu prze 
kazowego bezpośredniego między Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki i Galicyą, a to 
za pośrednictwem Banku kraj. Kasy aszczę- 
dności lwowskiej. 

Wzywa się c. k. rząd, aby użył wszel- 
kich środków zaradczych, w celu zapobie- 
żenia nadużyciom, powtarzającym się ca- 
raz częściej z listami nadsyłanymi z Ame- 
ryki, 

Wzywa się c. k. rząd, aby w porozu- 
mieniu z rządem Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Połnocnej starał się obniżyć zna- 
cznie opłaty ad listów pieniężnych i prze- 
kazów wysyłanych z Ameryki. 


Reforma ustawodawstwa cywilnago. 

Następnie razwinęła się dyskusya nad 
sprawozdaniem komisyi prawniczej o wnio 
sku pos. Oleśnickiego w przedmiocie 
zwołania przez wydział krajowej ankiety 
w celu zebrania maleryałów do zamierza 
nej refarmy austryackiej ustawy cywil 

Pos. Stapiński w dłuższem przemó: 
wienin przedstawiał braki w sądownictwie 
galicyjskiem, 

Pos. Łazarski polemizował z pos. 
Stapińskim i protestował przeciw potępie= 
niu w czambuł sądownietwa krajowego a 
omawiając wywody posła Stapińskiego, sta- 
nął w obronie stanu sędziowskiego w Ga- 
licyi, stwierdza, bezstronność naszych 
sędziów wobec wszystkich klas ludności 
w Galicyi i 

Pos Słapiński znhrawszy nannwnie 


zamaskowanych drabów z rewolwerami, 
zwrótonemi przeciwko mnie, 

— Odstaw się od tego stołu, chłopcze 
i wara od telegrafu, bo inaczej kolejniki 
z pociągu zabiorą stąd pakunek, klórego 
nie szukali. Pociąg kiedy przyjdzie ? 

Z natury nie jestem tchórzem, ale tak 
nagły przeskok od świellanych rojeń mi- 
łosnych do progów śmierci, zmroził mię 
da szpiku kości. Pomyślałem też, że za 
chwilę wejdzie tu panna Rankin, i co za 
okrncieństwa mogą ją spotkać ze strony 
tych łotrów. Poznałem odrazu, że mam 
do czynienia z bandą Daltona. 

— Pociąg powinien już tu być, ale 
z powodu podmycia plantu za Gathrie 
ulegl opóźnieniu. Nadejdzie zapewne za 
kilka godzin. Zaraz zapytam. 

Zrobiłem ruch w kierunku aparatu: my- 
ślałem, że uda mi się choć słówkiein prze- 
strzedz naczelnika ruchu, lecz trzask od- 
wodzonego kurka powstrzymał mnie. 

— Hola! — zawołał herszt bandy. — 
Jeżeli chcesz, żebym ci napchał do skalpu 
zimnego ołowiu, to rusz się jeszcze raz. 
Posiedzimy sobie spokojnie aż do pociągu, 
bo to my mamy interes z pociągiem. Sis- 
daj na tamtej ławce i siedź spokojnie. 

Trzeba było być posłusznym. Męka mo- 
ja była straszna, nietylko wskutek obawy 
ukazania się panny Rankin, ale i przewi- 
dywanej napaści na nociąg i prawdona: 


w Krakowie przy ulicy 
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glos, stwierdza, Że nie atakował stenu sẹ- 
dziowskiego, lecz Lylka wykazywał pawne 
usterki, 

Wniosek komisyi prawsiczej przyjęta. 

W końcu przyjął Sejm wniosek komi- 
syi prawniczej w sprawie wniosku posła 
Włodka o wezwanie rządu, aby zniósł o- 
płatę 35 hal. za doręczenia sądowe; oraz 
wniosek komisyi szkolnej a wniosku po- 
sła Gnoińskiego w przedmiocie wyznacze- 
nia kwoty 25000 koron na cel wycieczek 
młodzieży szkolnej po kraju, 

Następne posiedzenie we czwartek a go- 
dzinie 10 przed południem. 


TELEGRAMY „NOWIN“. 
Nowy gabinet Fejervarega. 


Budapeszt. Fejervarego „Magyar Nem- 
zet" pisze: Zamianowanie gabinetu har. 
Fejervarego nastąpi lada chwila. Dotyczą- 
ce pismo królewskie zostanie ogłoszone w 
najbliższym dziennika urzędawym, Przez 
fakt zamianowania położenie odrazu się 
zmieniło. Rząd Fejervarego w pierwszej 
połowie b. r. miał na celu tylko przygo- 
towanie kompromisu między większością 
i Koroną i stal po za stronnictwami. Obe- 
cnie stanowisko nowego rządu opiera się 
na zupełnie zmienionej podstawie. 

R:ąd wystąpi z wielkim programem, 
dotyczącym wszystkich gałęzi życia polity- 
cznego, gospodarczego, socyalnego i kul- 
turalnego i będzie gabinetem nietylko 
odpowiedzialnym, ale i parla- 
m entarny m. Wszystkie stronnictwa mu- 
szą obecnie zająć stanowiska wobec zmie- 
nionego położenia. Koalicya, która dotąd 
powołaną była do utworzenia rządu, po- 
zbawioną została swej misyj, tak, że wię- 
cej nie wchodzi w rachubę. Najbliższa 
|przyszłość polityczna zawisłą będzie od 
stanowiska, jakie zajmą stronnictwa wo- 
bet rządu i jega programu. 

Wiedeń. Biron Fejervary i mini- 
ater handlu Voros odjechali do „udape- 
sztu, 


dobnych ofiar ludzkich. Jakby tu prze- 
szkodzić rabusiom? Gdybym mógł zbliżyć 
się do aparatu i rzucić tylko dwa słowa: 
„Rabusie pociągów", dodając do tego mój 
sygnał. Zrozumieliby mnie, gdyż urzędoi- 
cy kolejowi w owym burzliwym czasie 
mieli się na baczności i oczekiwali co 
chwila alarmu. Z rozpaczą w duszy prze- 
myśliwałem, co posząć... Przestałem się 
już obawiać niebezpieczeństwa dla mego 
uroczego gościa, gdyż nieobecność jej ka- 
zała mi sądzić, że spostrzegłszy rozbójni- 
ków, ukryła się, albo pobiegła po ratunek 
do robotników. Lecz jakiej pomocy mo- 
głem stamtąd oczekiwać? Nie było am 
ani jednej strzelby, a robotnicy ratowali 
się prawdopodobnie ncieczką, na wieść o 
mojem uwięzienin przez straszliwą bandę 
Daltona. 


Wreszcie powziąłem desperackie posta- 
nowienie zawiadomić naczelnika ruchu i 
uratować w ten sposób pociąg. Nie przy- 
szczałem, żeby łotczy strzelali i nie zwa- 
żając na niebezpieczeństwo, uważałem za 
swój obowiązek uratować pociąg. 

Usłyszawszy ze stukania aparatu, że na- 
czelnik odbiera właśnie raport z Mulhall, 
przedostatniej stacgi, o oczekiwanym pa- 
ciągu, rzuciłem się do aparatu. 

= CER 

Więcej nie zdążyłem. Zagrzmiał wystrzał, 


CAJETAN DUDZIAK 


tapicerskie, pa cenach możliwie niskich. 


Rosya i Japonia. 


Ratyfikacys pokoju. 

Tokin. Reskrypt ceuaraki ogłasza E powo- 
du zawarcia trakiain pokojowego: Po A0-stm 
miesiątach wojny, Stanowisko Japonii jest o 
becnia silniejsze, niż przedtem. Rosyjscy peł 
nomoenicy porozumieli się z japońskimi co da 
wielu punktów i dowiedli, że życzenie ich za- 
marcia pokoju jest Baczerem. Uznaliśmy, że 
w wielu punktach zgadzają się z naszemi ży- 
czeniami i dlatego podpisaliśmy traktat. Ro 
sya jest znowu przyjaciółką Japonii. Spodzie- 
wamy się, ża stosnaki sąciedzkie będą znowu 
serdeczna. 

Petersburg. (Ag. pet.). Traktat pokojowy 
będzie dziś ogł sezony w Zbiorze ustaw. 

Tukio. Reskrypt cesarski do armii i ma 
rynarki, wyraża uznanie za usługi i wiel- 
kie zwycięstwa na lądzie i na morzu, któ 
re podniosły sławę narodu japońskiego. — 
Cel wojny został zupelnie osiągnięty, ale 
wszystkie klasy ludności zawsze powinny 


być przygotowane da spelnienia obo- 
wiązku. 
Różna telegramy. 
Sejm czaski. 
Praga. Sejm czeski rozpoczął dziś dy- 


skusyę nad wnioskiem posła Bach ma- 
na i tow. o rozdzial wydziału kraj, na 
dwie sekcye narodowościowe, oraz o zwię: 
kszenie liczhy członków wydziału kraj. z 
B na 10. Każda sekcya miałaby obrado- 
wać w swoim języku narodowym za pie- 
częć krajowa miałaby opiewać w obu ję 
zykach. Wnioskodawca ubolewa, Że znaj- 
duje tak mało poparcia tak u Czechów 
jak i u części Niemców, mimo, że wnio- 
sek jego może sprowadzić spokój między 
obu narodowościami. 

Otwarcia sejmu górna-austryackiego. 

Linz Dziś otwarto sejm górno-austry- 
acki. Marszałek Ebenhoch w mowie 
wystąpił przeciw dążeniom węgierskim zmie- 
rzającym do rozbicia armii państwa, 
ZEE 


poczułem przejmujący ból w udzie i pa- 
dłem na podłogę, 

— Ah! ty szalona pałko! Na takie ka- 
wały nas hierzesz! Twoje szczęście, że fu- 
zyjka wypaliła, nim ją podniostem w gó- 
rę. Mógłbyś ładnie teraz wyglądać. 

Rzucili mnie na ławę, klnąc jak poga- 
nie. Wiedziałem, że kula utkwiła w mię- 
śniach, gdyż niezbyt silny ból przekony- 
wał, mnie, że kość była nietknięta. 

Paciąg musiał już być niedaleko sąsie- 
dniej stacyi Whartou, a gdy ją przebył, 
to jużby żadna sila ziemska nie była w 
stanie odwrócić niebezpieczeństwa. Wpadł- 
by napewno w ręce handy. Przy aparacie 
było głucho, a ja drzałem, wyczekując z 
Wharton raportu o przyjścia Nr 4. 

— Clik, elik, Rerrrr! 

— (o znowu wyprawia aparat? W tem 
usłyszałem] wyraźnie, że ktoś wzywa na 
czelnika ruchu. Ta raport z Wharton! 
Ostrożnie! To sygnał mojej stacyi. Co to 
ma znaczyć? 

Naczelnik odpowiedział, a następnie z 
niewymowną radością usłyszalem następu- 
jące słowa : 

— Tutaj „Cr“ w Red-Rock. „Sd“ w rę- 
kach złoczyńców w biurze. 

Przerwałam drut na strychu. Wstrzy- 
mać Nr 4. Wharton szybko | 

— Rozumiem.... będzie spełnione. „All 
right“ — udpowiedziana z Wharton. 

— Dzięki Bogu!... pociąg uratowany! 
Zrozumiałem wszystko. 

(Dokończenie nastąpi). 


Szkoła tańców Z. GRUSZGZYKSKIEGO, Kraków, 


Orożyzna mięsa. 

Salzburg. Rada gminna uchwaliła wy- 
slogować do ministerstwa retycyę z proś- 
bą, by eclem zspobicżenia drożyźnie mię- 
sa, ctwarto granicę rosyjską lub założono 
państwowe rzeźaje nad granicą. 


Wiedań. W s-jmie dolno austr. pozeł 
Bauchinger interpelował w sprawie im 
portu świń włoskich dn Austryi, grożące- 
go swojskiej hodowli i zawleczeniem za- 
razy. 

Salchurg, Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu poseł Stabauer zgłosił wniosek, 
wzywający rząd, aby odpowiednia pod- 
wyższono minimum 1400 koron, dotąd 
wobec od podatku osobista - dochodowego 
i ahy wymiar tego podatku był sprawie- 
dliwszy. Nadto żądał Stabauer zniesienia 
dwóch ostatni.h lat ćwiczeń wojskowych 
i urlopu w czasie żniw. 

Stuckhalm. Znany podróżnik Sveenhe- 
din wyjechał da Konstantynopola, skąd ru- 
szy w podróż naukową do Arabii i Ty- 
betu dla zbadania źródeł Hinduau i Bra- 
maputry. 


Kronika 
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%e Świata: 

Panika w cyrku. W menażeryi Leontie 
wa w Moskwie jeden z dozorców z nje- 
uwagi niedomknął klatki ze lwami, Lwy 
wypadły z klatki i wtargnęły na dziedzi: 
niec, w którym znajdowały się wazy a 
garderohą i kilka koni. - Rozjuszone lwy 
rzuciły się na te konia oraz dozoredw, 
który zbiegli się na ratunek z drągami w 
ręku. Trzy konie i dwaj dozorcy znaleźli 
śmierć pod kłami i pazurami rozszalałych 
zwierząt. Dziennik „Ruś“, wychad/ący w 
Moskwie. zamieścił ilustracyę tragicznej 
sceny, którą reprodukujemy w naszem pi- 
śmie. 

Okradziony pociąg. Niezwykłej kradzioży 
dopnszczono się w tych dniach w Berlinie ; 
w jednym z pudągów kolei elektrycznej ja- 
kig nieznany awstor mosiądzu poodkręcał 
wszystkie klamki, sztaby poprzeczne, słowom 
wszystko co było mosiężnego we wszystkich 
wiemsł wagonuch, Kradzież staje się tem dzi- 
wniejszą, że w puciągach kolei elektrycznej 
zawsze wewnątrz przebywa stróż, dozorujący 
pociągu zarówno w czasie jazdy, jak i w o- 
kresie postoju. Stróż ten zapewnia, że ani na 
chwilę z pociągu cię nia oddalał, lecz kra- 
dzieży nie zanważył. 

Proces separacyjny pos. Wolfa. Wiedeń- 
ski sąd eywiiny zajmował się tymi dniami 
skandalami rodzinnymi dwóch wszechniemie- 
ckich polityków, a mianowicie posła Wolfa 
i poa, Franka Steina. Wolff, jak wiadomo, 
separował się przed paru laty sądownie ze 
awoją żoną, a trybunał sądowy w wyroku 
swoim orzekł, że wina rozlączenia małżeń: 
stwa spada wyłącznie na Wolffa, gdyż ob- 
chodził się on brutalnie ze swoją żoną i 
zdradzał ją Z żoną swego przyjaciela polity- 
cznego pos. Śsidła. Wobec tego skazał aąd 
Wolffa na płacenie żonia dożywotnich alimen- 
tów po 60 koron miesięcznie. Po skończeniu 
tego procesu separacyjnego wyjechała p. Wul- 
fowa do Szwajcsryi i nie daje o sobie znaku 
życia. Obecnie pozhierał Wolff rozmaite da- 
wody, z których wynika, że nietylko on o- 
sznkiwał awg żonę, ale także żona jego u- 
trzymywała niedozwolone stosunki z posłem 
Frankiem Steinem. Na tej podstawie wniósł 
Ekargę, w której zażądaj zmiany pierwotnego 
wyroku geparacyjnego w tym kierunku, że 
winę rozłączenia małżeństwa ponoszą choje 
małżonkowie. Brudną tę sprawę rozpatrywał 
sąd na posiedzeniu tajnem i ostatecznie przy- 


„chyli się do ządania Wolffa, rozdzielając wi- 
„nę po równi na niego i na jego śonę, 

Wypadek na polowaniu. Śtrasruy wypa- 
dek zdarzył wię dnia 11 b. m. w lasach ła- 
jhodowskich w Galieyi, należących do p. 
Schmidta. Kilku jego urzędników wybrała 
sią ne dziki, które w licznych gromadach zja* 
wiły się w okolicy. Gdy myśliwi zapnócili 
sią głęboko w lua, jeden z nich, lośniczy Rud- 
ka, pozostał nicea w tyle; nagle rozległ się 
strzał, Obejrzawszy się, towsrzysze-myśliwi 
ujrzeli Rudkę upadzjącego. W kilka chwil 
leśniczy wydał ostatnie tchnienie. Zdaje cię, 
że śp Rudka, trzymając nabitą fuzyę na rze- 
mieniu na zgięciu łokcia, podczas chodu za- 
czepił kurkiem o krz:k, czem wywołał nie- 
dzczęgny Btrzuł, 

Z Wiednia. OO. Zmartwychwatańcy obej- 
mują zarząd pamiątkowego kościoła na Kah- 
lentergn, w którym Jan TII, Sobieski słuchał 
mszy św. przed pamiętną bitwą i odsieczą 
Wiednia w r. 1683. Wiadomość tę społe- 
tzeństwo przyjmie niezawodnie z żywem za- 
dowoleniem. Oprócz tego, 00. Zmartwych- 
matańcy będą dalej zarządzali kościołem pol: 
skim na Rennwegu w Wiedniu, Rektoram 
kaścioła tego jest O. Kukliński; na czele do- 
mn 00. Zmartwychwatańców w Wiedniu stoi 
0. Bakanowaki. 

„Gingerism* — oto najnowsza mania aze- 
rząca się coraz proźniej w Ameryce i Auglii, 
najnowszy pendant do morfnizmu, kokainizmu 
i tylu innych zabójczych — „iamów*, „Gia- 
gerim“ polega na stałem używaniu ekstra- 
ktu g imbiru w formie eteru lub tyuktury, 
a rujnuje podobno dotknięta niem indywidua 
azykciej i gruntuwniej, niźli nawet morfina, 
Jak wszyslkia tego rodzaja pożywki wymaga 
także ekatrakt imuirowy szybkiego atopnia- 
wania dawki, Amatorzy też jego, zanim pa- 
dna efirrą awej manii, rozpocząy szy 10 kro- 
plami dochodzą częsta do jednej ósmej litra 
par dosim. 

Zauważono, że „gingeryamowi* podlegają 
nierównie częściej kobiety, nik mążecyźni. 

W Afryce. 

Ludożerca L: Schwytałem w lesie atarą 
pannę i miałem zamiar upiec ją na śniada- 
nie, ale cóż, ma falazywa włony, fałszywe zo- 
by, fałszywe rumieńce... 

Ludożerea IL: Przed zarżnigciem musimy 
ją zaskarżyć do sądu o fałszowanie artykn- 
łów żywności, 

List murzyna, 

Pryncypni, któremu referent przynosi do 
podpisania list, poplamiony kleksami: 

— Ten list wygląda zupełnie, jak gdyby 
pochodził od zakochanego murzyna, który, 
pisząc, łzy ronił na papier! 

Dokładna wyjaśnienia. 

— Przyszedłem prosić o rękę córki pań: 
skiej. 

— Pan wybaczy, ala ręka mojej Zosi jeat 
jnż zajęta aż do najmniejszego palca! 


Prasimy odnowić prenumeratę. 


Każdy, kto złoży prenumeratą na ca= 
ły rok, otrzyma bezpłatnie cenna „ 
bum Wawalu* (tekst J. Żuławskiego iJ. Ne- 
kandy Trepki, iluatracye kolorowe Tondosa 
i H. Uziembly), którego cena kaiggaraka wy- 
nosi 8 koran. Album Waweln jest najmil- 
B24 pamiątką z Krakowa i stanowić moża o: 
zdobą każdego galonu. 


Każdy nowy abonent półroczny 
| raczny otrzyma cenna premium książ- 
kowa, a mianowicie: każdy prenumaratar 
półraczny utrzyma bezpłatnie jako preminm 
aenzacyjną fanłastyczną powieść H. G 
Wallan p. t: „Gdy śpiący się zbudzi.“ 


Rajska M. |. 


| 28 Ogłoszenia. -—- Za ireść ogłoszeń redskoya ale odpowiada, "GEE 
pc ogłoszenia a 
4 halarzy za słowa 


minimum 50 halerzy. 


PALARNIA KAWY 
| posso) poleca częściom 


| kartoamie ` 

E PRLAGNIA N KAWY p 

Biop n apain kwa a "| Kanady 

fabryce, Wiadomość w Admini- GO Rawy pałonej H 

sltncyi „Nowin“, 843 M | REEE p przewozi najtaniej i wygodnie h 

Pod firmą Ha Sabinek, Taa lepszym apa 

aciw tabryki Zialeniawskiego sobem za pomocą 

| RDA OE O az „orącegopowiatrza” | Linia Kunarda ; 
Z == KRAKÓW po cenach JE 

Wyszły naktodam Bal; Mal. polsk. Rpa gi najniższych. 


Klejnoty Krakowa 
20 Akwarel najcelniejszych wi- 
doków Krakowa, są ozdobą każ 
dego stołu w salonie, artystycz. 


M. Aae a i 


T Zastępstwo dla Galicyi: D 


[i nS 


| Józef Eile, we Lwowie i 


L 


i wykonane s orugin. Artysty- x ulica Brajerowska 6. 

aee iy | hi REC I 

EGAN kc IMIŻŻZZZ 
Koron 170. EET me AWA 


„ MALARZ kościelny, dekoracyjny, po- 


mika KÓOWY i laklerniczy= 9 


Q aey, ulica Bogata L. 8,6 
n = 
Dziękując za dotychczasowe względy, poleoam sią 
nadal Wielebnamu Duchowieństwa, Wnym PP. Ar- 

| W ohitektom, Budowniozyma i P. T, Puhliczności, 


Pierwsza krajowa fabryka kufrów i 
wyrobów galanteryjno-skórzanych 
pod firmą 


L. MAKÓWSKI 


Kraków, ul. Szpitalna 32, Filia: ul. Floryańska 6. 


ZAKŁAD WYROBÓW 
rymarsko-siodlarskich 


poleca: w największym wyborze wszełkie przybory do podróży 

jakoto: kufry trzeinowe, skórzane, płócienne, kuferki ręczne od 

najlepszych gatunków do najtańszych, jak równieź torby ręczne 

z przyborami i bez, worki dla turystów, pudełka na kapełusze, 
pledy, paski do rzeczy itp. 


Wielki wybór portmonetek, parasoli, lasek. 
Zawsze na składzie wszelka uprzęż 
na konie, siodla baty itp. 


Ceny możliwie niskie. 


Za nadesłaniem K 1.405 wysyła 
w oprawie A.—Za nadesł. K 9'16 
wysyła w oprawie B, franko zu 

awrolnym recepisem 991 


Henryk Frist, Kraków Fiorysńska 37: 


podejmuje się malowania kościołów 
w różnych stylach, farbami olejne- 
mi, Kazeinowemi i klejowemi; ró- 
wnież malowanie sal, pokoi, malo- 
wania i lakierowania drzwi, okien, 


Tomasz Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


wieży miód 
dnserawy, kuracyjny, najlepszy 
6 kig. kor 6'60 franko, — Miód 
także w plastrach. Karzenlawioz 
em, naucz, (wanczany, 280 


Hygleniczne portali, fasad i wszelkich robót w I 
ARTYKUŁY GUMOWE zakres malarstwa wchodzących. w Krakowie 
najlepszy gatnnek, prawdziwe 
paryskie, wtpaniała okazy. Ceny Wiślna 3. 


ża tuzin Nr, | K 2,60, II K 8.0 
TIRK 5 — TY K6.— 3 sztuki i ilust. 
cennik Nr. 144 za nadeałaniem 
UE 20 hal martumi, wysyła M. 
Rundbakin, Wiedeń IX Lichten. 
steinslrustt 23, Koresp. poe 164 


Towary w najlepszych gatunkach. 
Przyjmuje również wszelkie reperacye, 


Dzieło pod tytutem À 


Ostatnie chwile Kordeckiego 
opisał wierszem 


Ks. Dr. Stanistaw Gruchalski 


prof. Semina”. włocławskiego 


Cena egzampiarza 40 hal, w oprawia karton. 50 hal 
Skład główny 


w Księgarni katolickiej 
Dr. WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKTEGO 
w Krakowie, św. Jana 6, (Hotel Saski). 


HANDEL TOWARÓW BŁAWATNYCH 


Józefa NEUWERTA i Syna 


IZRARÓW, SUKIENNICE Nr. 1. 
Poleca w wielkim wyborze: 
NOWOŚCI na suknie damskie PERKALE, SZYFONY, 
wełniane, satynowe, mu: | _ SZYRTYNE. 


3 
| 
ślinowe, batya-owe, kre. PÓŁPŁÓTNA na bivliznę. d 


E AR š PŁÓTNA, BIELIZNA ataława, - 
FLANELKI, BARCHANY, jej CHĄSTKI, piécicone, bali. 
CHUSTKI wein., PLEDZIKI (X RĘCZNIKI 
BIELIZNA wełn. i baweln. A PÓŃCZOORY. SKARPETKI 
E aS Ceny bardzo niskie. “aq 821 

| AOAGGAŻRRIORAAARAGA |ARAARÓRONARARAGKNA 


PIERWSZA RHAKOWSNA 
PALARNIA KAWY 
Ważne dla A 
PP, Gospodyń! 
2a darmo, Jako premiy, 
otrzyma hażdy z f. T 
Odbiorców,  wylnzujący 
fig zwrotem wareczhńw 
{z marky ochronną 
| 2 zafuplonych 12 . bigi 
ges moich wybornych Nan 
mieszanin palone] kawy 
patentowaną HW vzdobną 
hermełyczną. hygien'azpą 
BA eamomlarznch RAD 
| oszczędzającą ouazke 
do przechowywenia hawg 
awang 


„CONSERVATOR“ 


M. JAWORNICKI 
Kraków, Rynek gł. 44. 


w Podgórzu, Rynek Nr. 5 


urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszelkie formalności. Zakład 
posiada własną pracownię trumien. 307 


Cz 
CTAA Dg 


Chrześcijański Magazyn Mebli 


SZCZEPANA ŁOJKA 


w Krakowie, ul. Szpitalna 28 
(obok Hotelu Pollera) 


Ta 
DSF ZAWIADOMIENIE. 


U Ludwik Kowalski, 


TU długoletni współpracownik firmy Al Suli- 
jj kowskiego w Krakowie, zawiadamia Szan. 
ja P. T. Publiczność, że dnia 15. września 1908 
| r. objął interes zegarmistrzowski istniejący 
w Sukiennicach pod firmą Wł Limana= 
waki, na własność i poleca P. T. Publiczn. 


zegary, zegarki, budziki 


SA NEELS 


z krajowej kopalni „Bory': 
Węgiel z kopalni „Bory“ zawiera 
wedle analizy c. k. szkoły polite- 
cbnioznej we Lwowie 5914: ka- 
Joryi, odpowiada zatem pod wzglę- 
dem jakości pierwszorzędnym wą. 
glom Mysłowieckim, 
Węgiel s kopalni „Bory“ po 
cenach najtańszych z dawo- 
zem i zniesieniem do pi- 
wnicy, oraz najlepsze gatunki 
węgli górnośląskich dla go- 
rzelni i celów przemysło 
wych, które zostają wysyłane 
wprost z kopalń, poleca 


= 


e i=R=. 


ZTEZETGESJ 
alk == = poi 


zizi n=i=>— === 


DEFES 


L z 

ñ z najlepszych fabryk, z trzechleltniem porę- lj 

AiBLUMENPELD il czeniem. Wykonuje wszelkie reperacye su- "| 

Kraków. a RER 119 i miennie i w oznaczonym terminie. I 
Ra „IŻ | M R Ą wać l 

rA | Ceny jak najprzystępniejsze. i 

——— c | W 

«| ll Posiada na składzie złote i srebrne i 

Pensyonat „UKRAINA l biżuterye, łańcnszki, broszki, breloki Li 
uiios Karmalicka L. 40, IL p. „| ERE Rh SAMI, 


pokoje umeblowane « uaładzien 
nem ulrzymaniem 
tych i przejsadnyci 
Oblady smacz 
domu | oa missin. 70 


Oany umiarkowana. 


= 


sej 


W tymże samym lokalu istniejący zakład rytowniczy 


WŁ. MICIŃSKIEGO 


cieszący się dotychczas zaufaniem Sz P. T. 


== ER" 


IESEE=: 
EE 


Hlklnwy zegarek 


I Publiczności poleca się i nadal, Wykonuje 
SCENE wszelkie pieczęcie, tak na metalu jakoteż il 
Ee s kamieniu i kauczuku. Rytuje monogramy, (f 
SyatemRaskopf herby i napisy stylowo i wedle najśwież- 
Patent" wraz z Ę szych wzorów. 
pięknym łań- ¢ 


== Ceny przystępne — | 
Vea GERD 


GONNA GROBY; 


Lampki napełnione w różnych kolo- 3 
rach; świece, knotki, oliwę itd. itd 


z poleca z=====r 247 A 


Gut DEKORDE; 


Szewska 10, Floryańska 22, Zwierzyniecka 2. Š 


fo way w kiwi wot 
Logika dziacięca. 
— Czy wiesz Józiu, że obchodzisz urodziny w tym 
samym dniu, w którym urodził się twój dziadunio? 
— Aha, zatem mój dziadunio i ja jesteśmy bliźnię- 
tami! 


cuazkiem zł.195 
trzy sztaki 5'50, 


sześć salyk zdr, 1t, — do nabycia 
w skindzie 


laoybyprs Kraków, Foryadska48 


Cenniki darmo, 


Antoni Jarosz 


pracowalam | skład kapeluszy, Kra- 
ków, Sławkowska 11 (obok Grand 
Hotel .) w padworcu, poleca wielki 
wybór kapeluszy na każdą porę ro- 
ku. Przyjmuje wszelkie roper: oye 
kapeluszy męskich, damskich i 
dziecięcyc, do odnawiania, 
sowania i przerabiania na naj- 
modniejsze faaony, słomkowe i 
filcowe do prania i farbowania, 
cylindry prasuje na poczekaniu, 
Wykonanie dokładne i szybkie 
[U ceny niskie. 


Porębski 


i Zimler 
Kraków Rynek8 


Mądra dziewczynka 
— Nusiu, czem chciałabyś być, skoro dorośniesz ? 
Nusia (7-letnia) : Młodą wdówką, 


IxKKKKK o. 


e ti. mydła, ZAKŁAD WYROBU | 
E OBUWIA | 
przopiakido włosów. ||] ANDRZEJA LASAKA ii 


re MIODY 2 w Krakowie, ulica św. Marka 17. 


Miód patoka pszezeluy 
blaszanka 5 klg. K. 580 
Miód stołowy do picia 
` 4 litr. gąsiorek . K. 5:50 
Miód à la Malaga 
4 litr. gąsiorek . „ 660 


Wysyła cały rok za zaliczka, 
wszystko opłutnio. 338 


E:sport Miodu-Donysów 


: umfwik Escnep 


poleca obuwie męskie i damskie, które 
dokładnie i elegancko wykonuje krojem francu- 
skim i angielskim, z najlepszych wyroków | 
krajowych i zagranicznych. — Zamówienia | 
4 wykonuje się ściśle na czas oznaczony. 319] 


A 
POCIE EIC | 


Drukiem Józefa Fischera w Krekow 


